GAZETA LWOWSKA. 


Sobota 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wićcdnia, — 


JCHMość najwyższóm postanowieniem z LHA 
lipca r. b., opróźnioną posadę radzcy przy lwow- 
akim sądzie szlacheckim, raczył najłaskawiej na- 

ó Ignacemu Szymonowiczowi, gali- 
fiskiemu- adjunktowi fiskalne mu. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Przez nadzwyczajna sposobność otrzymana via- 
domości z oc Bi sai 26. czerwca. Rokosz 
"14go nie miał żadnych skutków; rzad atoli 
uje się ciągle niespokojnym.  ozbrojono 
Meig batalijonów gwardyi narodowój, podejrza- 
th o mienie udziału w tém powstaniu. Dona 
Maryja i król jéj małżonek wyjechali z Lizbo- 
' dla przepedzenia dwóch miesięcy w Cintra. 
owódzca migaelistów Remechido nie prze- 
„jo przeciągać bez przeszkody po Algarbii. 
Zdaje się, że do oparcia się jemu niéma dosta- 
tecznych sił zbrojaych. 


Hiszpanija. 


Donoszą z Madrytu pod d. 27. czerwca, że 
enat w dniu tym przyjął 59 głosami prze- 
a 20, wniosek do ustawy o dalszém pobić- 

Aniu dziesięcin, na który już uprzednio 

A deputowanych zezwoliła. 

„deńnik bajoúski Phare z d. 3go b. m. do- 

Mi, iż karlióci główne siły swoje zgromadzili 

okolicy Esteli; pracowano dniem i nocą i 8y- 

no sągńce po wzgórzach panajacych r ad mia- 

OM, — Don Carlos d 29go czerwca ciagle prze- 


wat w El-Orrio. 


mą 
cha 


zyycdlog wychodzącego w Madrycie dzieńnika k 


ery, Tezydujaca w Bajonoie junta tak zwanych 

w, przesłała Munagorremu białą chorą- 

„KEUĄ którój jedućj stronie słowo Paz, po 

łaa J Bueros jest wyszyte. Hrabia Monte- 
te ma być prezydentem tój juoty. 


N” 8 


5. 


21. lipca 1858. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dokończenie opisu uroczystości przy 
koronacyi królowój Wiktoryi: 6 ) Na- 
maszczenie. Po ukończenia hymnu arcybi- 
skup kanterburyjski odczytał modlitwę: »O pa- 
nie | Ojcze Święty| Ty, który dawnemi czasy kró- 
lów, kaplany i proroków Olejem Świętym na- 
maszczałeślć Po modlitwie zaspiówał chór: »Za- 
doku kapłanie i Nathanie proroku.c Królowa 
p”duiosłasię z krzegła, przystapiła do ołtarza, gdzie 
piórwsza dama pokojowa zdjęła z niej szarłat- 
ną robę, zajęła miejsce na stolcu St. Edwarda *), 
pótzóm ubrano ja w złotem tkana szalę, i pa- 
mies:czono, a zwłaszcza w następujący sposób: 
Citórech kawalerów orderu podwiązki trzymało 
Dad głową królowej bogato złotem haltowaoą 
chustka, dziekan Westminsteru wział z oltarza 
złotą ampułkę zawićrajscą Olćj Swięty a postać 
orła formujacą i malał kilka kropli oleju 
na łyżeczkę, póczóm arcybiskup głowę i ręce 
królowćj w formie krzyża namaścił, odmawia- 
jac wyrazy błogosławieństwa. 7.) Oddanie in- 
sygnij państwa. Dziekan waiął ostrogi z oł- 
tarza i oddał je lordowi wielkiemu podkomorze- 
mu, który je wręczył królowćj, poczém takowe 
znowu na ołtarzu położono. Teraz wicchrabia 
Melbourne miecz państwa podał lordowi podko- 
morzemu, odebrawszy nawzajem od tegoż inny 
miecz w pochwie aksamitnéj purpurowego ko- 
loru, który lord arcybiskupowi podał a ten zło- 
żył go na ołtarzu, odmówiwszy modlitwę : »Wy- 
sluchaj modłów naszych o Panie! Kieroj i po 
wadź dziewicę Twoje Wiktoryję, królowę.s INa- 
stępnie zdiał arcybiskup miecz z ołtarza i dał 
go w prawa rękę królowćj „, Z przemową : 
sPrzyjmićj tea miecz królewski i te de Iirólo- 
wn powalała, postspiła ku ołtarzowi i miecz w 
pochwie złożyła jako dar ofiarny; arcybiskup 
odebrał go z rak jój i ua ołtarzu położył, Gdy 
królowa Jójmość na stolec St. Edwarda powró- 
ciła, zbliżył się lord Melbourne dla wykupienia 


*) Stolec Ste Edwarda jest to krzesło drewnigne, 

na którem dawnićj królow szkockich koronowano, 
a który Edward I. r. 1296 do Anglii sprowadził. 
Pod siedzeniem znajduje się kamien, jak podanie 
opiĉwa ten sam, na którym spiąc pawyjarcha Ja- 
kób widział drabinę do nieba. 
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miecza 100 szyllingami ; za złożeniem tych pié- 
między oddał miecz dziekan Westminstern , po- 
czćm lord wydobył go z pochwy, którą odebrał 
od niego jeden z urzędników szatni; lord trzymał 
takowy przez cały ciąg dalszych obrzędów korona- 
cyjnych. Po oddaniu miecza nastąpiło odzianie 
królowćj w płaszcz, (w złotem tkaoą dalmaty- 
kę), którym dziekan Westminsteru okrył królowę 
a lord wielki kanclórz spiął agrafa. Oddanie 
aci państwa, pierścienia rabinowego i oba 
erł, nastąpiło po kolei z bardzo pojedyńczemi 
obrzędami. 8.) Koronacyja. Arcybiskup stał 
przed ołtarzem; przed nim leżała korona St. 
Edwarda. Podniósł ją i pobłogosławił modlit- 
wą; pocróm odszedł od ołtarza, w towarzystwie 
arcybiskapów Yorku i Armagho, biskupów Lon- 
dyna i Wioszestru, oraz dziekana niosącego ko- 
ronę. Arcybiskup kanterburyjski przystąpiwszy 
do królowćj, siedzącój na stolcu St. Edwarda, 
odebrał koronę z rak dziekana Westminstera i 
włożył na głowę Wiktoryi, na co lud wykrzy- 
koat God save the Queen| a w tój chwili wszy- 
scy parowie i ich małżonki włożyli swe małe 
korony (Coronets) , biskupi infuły na głowy, 
traby zabrzmiały, zahuczyły kotły a działa w 
Parku, Towerze i dalej w Wiadzor i Wool- 
wich zagrzmiały cztórdziesta jeden wystrzałami. 
Po obwołania nastapiła exhortacyja (oapomnie- 
nie), następnie oddanie biblii, pobłogosławienie 
i Te Deum. Zaraz potóm intronizowano królowę, 
to jest została wprowadzoną na tron przez arcy- 
biskupa, biskupów i parów. Podczas tego aktu 
rożrsucano medale koronacyjne. Pocieszna było 
rzeczą patrzyć, jak takowe chwytali parowie, damy, 
oficórowie, aldermanowie i sgdziowie. Jeden z al- 
dermanów padł jak dłagi na ziemię, aszóroka szata 
jego zawinęta się mu na głowę: także jeden ze 
znaczniejszych oficórów przewrócił się ku wiel- 
kiemu rozweseleniu galeryjów. 9.) Hołd na- 
stapił potóm w ten sposób, žo najprzód arcy- 
biskup przed królową uklęknął i swojóm oraz 
wszystkich dochownych lordów imieniem odmó- 
wił formułę hołdu; brzmi ona jak następuje: 
»Ja Wilholm , arcybiskup kanterburyjski, po- 
przysięgam być wiernym i przychylnym naszćj 
monarchini i wszystkim jój następcom , królom 
Wielkiój Brytanii i obowiązuję się za dobra, które 
od Jéj Król. Mości prawem kościoła posiadam, 
wiernie wszelkie usłagi wykonywać. Inni pra- 
łaci ukląkłezy w około niego powtórzyli tę for- 
mułę. Potóm książęta Sussex i Cambridge , stry- 
jowie Jéj K. Mości, weszli ua stopnie tronu, 
zdjęli awe małe korony i uklękli przed królo- 
wa; książę Sussex odmówił wyrazy hołdu: »Ja 
August Fryderyk książę Sussex, będę wazalem 
Waszym z duszą i z ciałem i poprzysięgam Wam 


wierność i przychylność, oraz przyrzekam Żyć 
i umiórać za Was przy wszelkićj sposobności:4 
Rsiażę Cambridge to samo za nim powtórzyłć 
poczóm obaj książęta dotkneli się korony na gło” 
wie Jéj K. Mości, pocałowali królowe w lewo 
lice i odeszli. Następnie przypadł z kolei ho 
parów ; najstarszy z każdego z pięciu stop? 
(z książąt, margrabiów, hrabiów, wicehrabiów: 
baronów) odmówił formułę a inni powtórzyli 38 
nim; wszyscy parowie dotykali się po kolei ko* 
rony królowój i ucałowali jéj rekę. Książę We 
lington i lord Melbourne składając hołd witabi 
byli głośnemi okrzykami radości. Okrzyki © 
ponowiły się, gdy królowa sędziwemu lord 
Rolle uklęknąć nio dała, lecz podniosłszy się 
z tronu, stojąc podała mu rękę. Po hołdii 
podano Jéj Król. Mości Wieczerzę Pańsk?: 
poczóm królowa złożyła klęcząc druga objat?: 
to jest kiesę złota. Przy komunii arcybiskof 
kanterboryjski podał chléb, a dziekan Wet” 
minsteru kielich. Po Wieczerzy Pańskićj na 1% 
kończenie obrzędów kościelnych odśpiówso 
Hallelujah w chorze i udzielono błogosławi? 
stwa. Co gdy się stało i gdy z królowój 5% 
knie koronacyjne zdjęto, orszak koronacyjny 2% 
brał się do odchoda. Zagrzmiała czwarta sal“ 
21 wystrzałów z dział, W czasie odjazdu, w któ: 
rym wojsko i policyja z trudnością tylko mo 
torować drogę, była królowa widocznie unażo” 
na; uważano, że chciała jak najprędzój docte 
kad się końca obrzędów. O:''tnia salwa, z0% 
wu 21 wystrzałów, zapowiedziała powrót króló” 
wćj do pałacu. Lud rozszedł się do ogrodó”! 
gdzie dlań różne zabawy były przygotowań” 
Bezpłatne widowiska teatralne i oświetlenie 1% 
kończyły uroczystości pamiętnego dnia tego. 


Itsiążę Wellington dawał d. 28. czerwca W 
czorem bal w Apsleyhouse, na którym najwi? 
cój odznaczajaca się osobą był marszałek Sow" 
Bal ten z resztą był bardzo świetnym. ZŻ9 
dował się na nim wybór szlachty trzech króle 
i należeli doń zastępcy wszystkich narodów 6%. 
ropejskich, w ogóle 2000 osób, między jad” 
remi obaj książęta Cambridge, księżna Glous 
etor i książę Nemours, równie jak wszyscy 8% 
basadorowie koronacyjni i członkowie ciała dy” 
plomatycznego. Między obcymi ambasadora 
wystąpił najświetniój książę Esterhazy, kt 
skarb dyjamentów i pereł miał na swym wę 
gierskim ubiorze. — Na kazania mianóm przej 
koronacyją przez biskupa Londynu, wystawą 
tenże, iż wszelka władza od Bogą pochodzii | 
z władzą w rękach królowój sprawiedliwość A 
czyć się powinna, dla przeszkodzenia tryjom 
nieałusznościom i dła zjednania kościołowi boskie 
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MA obrony. W końcu napomniał królowę, by 
gdy nie zapomioała, że religiją jest jedyna, 
najpewniejszą podporą państwa. — Medale 
Oronacyjue, rozrzucane przy akcie introni- 
sAcyi, są sróbrne i wielkości talara. Po jedaćj 
Mconie widać popiersie królowej a wypisanemi 
W około tytułami; na stronie odwrotnćj trzy 
Gury niewieście, wyobrażające trzy połączone 
rólestwa i podajace królowój koronę, z łaciń- 
im w około napisem: ZErimus tibi nobile 
rognum (będziemy tobie szlachetaćm państwem) ; 
Poł apodem data koronacji. 
4 zgromadzenia wydziałów , mianowanych 
čez radę gminną Londynu , dla urządzenia 
Meaty ka czci obecoych w Londynie ambastdo- 
W koronacyjnych, zawiadomiono, że ambasa- 
dorowie przyjęli zaproszenie na tę ucztę. Na- 
"pnie uchwalono pomieniona biesiadę d. 10. 
Dea wyprawić i zaprosić na nią tak ministrów 
iskoteż znakomitszych członków opozycyi, by 
nie miała żadnćj stronniczćj barwy. Damy nie 
będą zaproszone, a liczba gości, łącznie z człon- 
kami korporacyi, nié ma 600 przechodzić. > 
Jak lord Brougham d. 2. lipca w izbie wyż- 
46j, podobnicź p. Maclean w izbie niższój 
Jta? sekrotarza etapu Spraw zagranicznych , 
lakie ap zamiary rządu pod względem ogłosze- 
Nią niepodległości ze strony Mehmeda Alego i 
: pli angielskiemu rządowi wiadome są w sprawie 
M dotychczasowe zamiary francuzkiego gabinetu. 
rd Palmerston odnowiedział;: »Izba i sam za- 
907 oraz uczony członek uczuć to powinien, 
© piórwaze pytanie jest takiego rodzaju, ma 
tóre odpowiedzićć nie mogę. Wypytywać rząd 
a zamiary w takich stosunkach , jestto, jak sa- 
19, rzeczą bezprzykładoą. Na drugie pytanie 
Jrazem nie odpowiadam.< 


Francyja. 


Clag dalszy aktu oskarzenia prze- 
Wporucznikowi Laity, przedłożonego 
"doni iaby parów przez jeneralnego proku- 
a tora pana Fraack-Carré: »Laity zostawszy 
wolojonym w Strasburgu bawił przez kilka ty- 
Rodat y Paryżu, poczóm do Lorient, swojego 

a rodzinnego, wyjechał. Podana przez niego 
malisyją jako porucznika artyłeryi została d. 26. 
wię. 1837 _ prayjętą: Późnićj udał się do ba- 

tego w Szwajcaryi Ludwika Napoleona, a od 
tesu ostatniego atycznia mieszkał z nim wA ro- 
do nDergu; wtóm miejscu, pod okiem mefe, 

którego śmiałego zamachu na nieszczęście 
frytaczył się w Strasburgu, napisał dzieło , za 
"M Przed sadem jest stawiony. Rękapis zo- 
tat mu zabranym ; zawićra on poprawki i no- 

Ys pochodzące od Ludwika Napoleona. Laity 


nie zaprzecza tego, a nawet przyznaje , iż i in- 
ne miejsca pochodzą od przewodzcy, któremu się 
poświęcił. — Znaleziono u oskarzonego list pod- 
pisany jedynie głoska N,, a o którym on sam 
acznaje, że przez Ludwika Napoleona był napi- 
ssnym. List ten datowanym jest pod dpic:n 11. 
caerwcą , i zawióra co następuje: »Mocoo mnie 
ta cieszyło, gdym się dowiedział o przyb cia 
wpaną; albowiem zaczynaliśmy już lękać się o 
niego. Jestem bardzo z tego zadowolony, co mi 
wpan o panu C. donosisz, i cieszę się , iż w o- 
czekiwaniach moich dwukrotnie omylony zosta- 
łem. Przewidywałem ja dobrze, iż jeszcze zajdą 
trudności, Których w oddałenia nie zawsze od- 
gadnać można. Ale to co mi istotnie wiedzićć 
należy, jestto najwyższy stopień kary. Powiódź 
wpan panu B., iż mi wielką wyświadczy przy- 
słagę, jeżeli poprawi miejsca, któreby byiy źle u- 
łożone; atoli nie Życzę sobie, aby coś przezio 
w toku myśli odmieniono. . . . U panów %69, 
1, 28, 4, zastaniesa wpam list dla siebie .. . « 
List ten ściąga się widocznie — a Laity tego nieza- 
przecza — do wydania obwinionego dzieła. Z te- 
go najprzód wynika, iż Ludwik Napoleon i jego 
ajent, obadwaj nie taili przed sobą ani ustawą 
wymierzonych kar ani niebezpieczeństw , na ja- 
kie się przez wydanie tego pisma narazić mogii. 
Musieli więc wielki mieć w tóm interes i wic.- 
kie pokładać nadzieje, iż pomimo to wszystko 
ośmielili się wystawić na skutki wydania rzeczo- 
nego pisma. Ten sam list razem z przypiskami, 
należącemi do rękopisu, dowodzi, iż pomienione 
pismo, przynajmnićj co do głównój treści. otrzy- 
mało przyzwolenie Ludwika Napołeona; że przy- 
właszczył sobie onegoż pomysły, wyrachował ich 
ważność, i że wydanie onego za jego upoważnie- 
niem, w sprawie ł zamiarach, których on chce 
zostać najwyższym rozjemcą, uskutecznionóm 
zostało. Następnie przepomnióć nie należy, iż 
w tym liście ażyte litery umówione i pewna ilość 
liczb dla oznaczenia osób, o których opiówa, do- 
myślać się każą umowy, która wprzódy zaszła 
pomiędzy nimi w skutek korespondencji, mogą- 
cćj ich akompromitować, a która miała być po- 
kryta tajemniczą zosłoną. — Gdy następnie Ar- 
mand Laity opuścił zamek Arenenberg i Lud- 
wika Napoleona, w tym jedynym zamiarze, aby 
w Paryżu wydrakować zdanie sprawy o wypad- 
kach w Strasburgu ; gdy toż pismo wydał za po- 
mocą pieniędzy, które miał do swojego rozpo» 
rządzenia ; gdy 10.000 egzemplarzy onego po- 
rozdawał bezpłatnie; nie działał on jedynie z po- 
pędu swego osobistego sposobu myślenia i a- 
czucia ; był on uwierzytelnionym ajentem młodego 
człowieka, który już wprzódy usiłował zrobić się 
naczelnikiem partyi, by przez powstanie wojska 
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do panowania drogę sobie otorować. Przypomina- 
my sobie owe awanturnicze usiłowanie w Stras- 
burgu i prędkie onego? przytłumienie. Francyja 
nie widziała w tém żadnego niebezpieczeństwa , 
któreby zagrażało tronowi, wzniesionemu w mie- 
siąca lipca, i instytacyjom, na których takowy 
się opićra ; jest bowiem pewna sama siebie, i 
wié doskonale, iż nikt nié ma mocy kierowania 
jéj losem przeciwko jéj woli; lecz ubolówała , 
iż oficórowie francazcy, wzywając do buntu żoł- 
niórzy, bedących pod ich rozkazami, złamali 
przezto najświętsze z swych powinności; zasmuciła 
ja ta myśl, iż zdrada ta mogła była nakłonić 
Francuzów do rozłówu krwić francazkiój; ubo- 
lówała , iż wielkiego imienia i świetnych przy- 
pomnień nadażyto do nic nie znaczącego roko- 
szu i ambicyi, nie mającćj najmniejszego u- 
prawnienia. (Cigg dalszy nastąpi.) 

Pisma paryzkie z d. 5. lipca donoszą : Myłoą 
okazała się wiadomość o posiedzeńiu Komisyi 
rozpoznawczój sądu parów, na któróm miało być 
uchwalonóm w sprawie porucznika Laity żad- 
pych nie badać świadków. 

izba parów przyjęła d. 5. lipca, 93 białemi 
przeciw 7 czarnym gałkom, projekt pod wzglę- 
dem kolei żelaznój z Paryża do Ilawru i drugi 
do kolei żełazaćj z Paryża do Orleanu, 9Ł białe- 
mi przeciw 10 czarnym gałkom. Poczćm zaczęły 
się obrady o żądanym dla Afryki kredycie. Pan 
Braa de Villeret zajmowanie wybrzeży przy do- 
brój administracyi uważa za dostateczne. P. Me- 
rilhou jest za zdaniem gabinetu, ażeby kraj al- 
gierski do Francyi należał. ąda stałój osiadłości 
w Konstantynie, jako wypadku, któryby, jak lókar- 
stwo ma truciznę, działał przeciw traktatowi z nad 
Refny. 

Hrabina Lipona 
sylii do Liworno. 

Według gazet paryzkich baron James de Roth- 
schild kupił pałać Talleyranda w Paryżu. 


d. 2. lipca odpłynęła z Mar- 


Szwajcaryja. 

yGazeta Zurychskać z dnia 4. lipca pisze z Lu- 
cerny pod daian ?. t. m.: Poselstwo kantonu 
Schwyz byłe ** zczusowie obecne zagajeniu Sej- 
mu, ponieważ haston rządzący chciał i wtym 
względzie wstrzymać się od wszelkiego uprzed- 
niego postanowienia. Deputowanych Schwycu 
umieścił na liście honorowych poselstw i byłoto 
zurychskie poselstwo, które ciagle przeciw przy- 
puszczenia poselstwa kantonu Schwyz, pp. Hol- 
dener i Oethiker, protestowało. Poselstwu kan- 
tonu Schwyz dano następujące instrukcyje: 
4) Na przypadek zaprzeczania mu prawa głosu, 
ms takowe, waparte na Zwiazku szwajcarskim, 
ha zarączonćj przez ten Związek konstytucyi 


kantonu ina prawie wynikłego z tójże rządu, uro” 
czyście przeciw temu protestować iobstawać z8 
tém, ażeby kanton Schwyz był reprezentowa* 
nym na Sejmie, a zwłaarcza przez toż poselstwo, 
które tamże wyslane zostało przez rzad jedynie 
prawny i konstytucyjny 2) Zaniesie skargę n° 
przeciwne Związkowi postępowanie kantonu rzę” 
dzącego w apranie kaatonu Schwyz, wezwie 
opieki wszystkich Zwiąakowych Stanów i domā- 
gać się będzie powrotu prawa, przynaleźnejo 
kantonowi Schwyz , jako samowładnemu pań” 
stwa 3) Jeżliby na Sejmie zaprojektowano ras 
jeszcze nastąpić mające odbycie kantonowy® 
i obwodowych gmin, poselstwo kantona Sch*93 
uroczyście protestować bedzie przeciw wszelkićj 
podobnój nchwale. 4) Jeźliby w zdaniu spra”) 
komisarzy kantonu rządzącego umieszczo0ł 
a amnestyi dotyczący się wniosek, został na S6)" 
mie wytoczonym , poselstwo kantona Schwyz mó 
i przeciw temu protestować. 5) Ponselstwo FI 
tknie zresztą wszelkie w zdania sprawy komiśś* 
rzy kantonu rządzącego zachodzące niedokładu” 
ści , oo M podejrzliwości, namiętno 
i niesłuszności, iweźmie pod swą opiekę. obre- 
żone przez to osoby. 

Donoszą z Lucerny, że Sejm na posiedzepić 
zdnia 3. lipca nie roztrzygnał pytania o przyp” 
szczeniu posłów kantonu Schwyz; większość 9 
całych a 2. pół-głosów oświadczyła się za Bł% 
przypuszczeniem; mniejszość 9 1/2 głosów * 
przypuszczeniem ; w przypadka tym ma pość" 
stwo zostać z Sejmu wykluczonćm, ponieważ” 
wolno mieć miejsca i głosu temu kantono": 
którego posłów listy wierzytelne przynajmnićj od 
12. głosów za ważne uznanemi nie zostały. PF 
zydent oświadczył, iżby kantonu Schwyz na 5% 
stepne posiedzenie nie przypuścić, na co po% f 
wie kantona Schwyz odpowiedzieli: że tylko 1 
głosom lub przemocy ustąpia. Jakoż w igtoci? 
u drzwi sali posiedzeń stał na straży oficer z d*”. 
ma żołnićrzami, dla niewpuszczenia posłów ka 
tonu Schwyz. 

Wediug »Szwajcarskiój powszechnój Gazet 
poselstwo kantonu Schwyz zostało przez “i$ 
szość Sejmu uznane. 


ś 
, 


Prussy. 


Z Wrocławia donosi tamtejsza gazeta pod dałes 
7.lipca: Podczas gdy według nadeszłych wi 
mości, Cesarz Rossyjski w podróży z Warszawy 9 
Farstenstein mógł być dopićro dzisiaj po pojudo d 
około godziny drugiéj spodziówanym, już P K 


południem około godziny 11. przejechał Pa 
miasto powóz podróżny , na którego o 
z 


nego Czerkiesa spostrzeżono. W jednym 
siodzących w powozie poznano zaraz szlac 


hotot 
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oj Cesarza. Lecz nim wiadomość o tém 
śjóć mogła do najbliższych ulic, już powóz był 
ta miastem i nie zatrzymujac się wcale ku piek- 
Roma Fiiratenstein pospieszał. (Cesarz Jegomość 
Przybył tamże dnia tegoż o trzy kwadrarise na 
warta po południu.) 


Danija. 


Donoszą z Kopenhagi pod d. 2. lipca: Król 
mei konno, w towarzystwie królewiczów i licz- 
% o poczeta duńskich, rossyjskich i innych ofi- 
iada odbywał wczoraj o godzinie Żciój po po- 
nia przegląd wszystkiego wojska. Królowa, 
Wizysikiemi królewoómi i księżniczkami krwić, 
4 się tamże w powozach. Najdostojnićjsze i 
walho osoby, przejechawszy po przed linije 
Wsz udały się do królewskiego namiotu, roz- 
IEgO na polu Vorder, którędy wszystko wojsko 
Paradsie przeciagało, poczćm odbył się ma- 
o Gdy wojsko do miasta z powrotem wes:ło, 
di kazał ma przeciągnąć przed zamkiem 
ta Ustjąnsbarg, przyczóm znajdował się na plsca 
tz WYM, podczas gdy Cesarzewicz następca 
w rosayjski-go, któremu słabość (sprawiona 
dami podroży) być na przegladzie wojska 
tezkod.iła, przypatrywał się z okien zamku. 
i odbyciu przegladu król ze wszystkimi ksią- 
AMi krwió wrócił do zamku i odwidził Wiel- 
*-księcia Cesarzewicza 
foponhaga d. 3 lipca: Słabość Cesarze- 
atanie się zapewne powodem jego diuż- 
a w stolicy Danii pob;tu, lubo już na prze- 
ke wyjeżdza. Król odwidza codzień swego 
Salojnego gościa. 
Królestwo Polskie. 
AN, pićrwotny zakładowy Kapitał, założony 
a akcyjonarnyjuszów towarzystwa poszukiwania 
tiat W Królestwie Polskićm, wyczerpany już zo- 
celu’ i dalsze prowadzenie robót, mających na 
niej Wynalezienie soli, a rokujących najkorzyst- 
iSto widoki, wymaga złożenia nowego kapitału, 
e dyrekcyja towarzystwa wezwała alcyjo- 
cen) sZÓw, aby summo odpowiednia 50:emu pro- 
Pra owi ich akcyj, do kassy domu handi. S. A. 
R kanal w Wzrszawie wnieść zechcieli. Akcyje 
uważ, Jch dopłata rzeczona zapisaną nie będ'ie, 
tato ane sa za nic nie znaczące, a właściciele 
Pa Wych za odpadających od wszelkich praw 
Czytani bądą. (K. W.) 


wi. Czą 


Rossyja. 


ZZ, Petersburga d. 19. czerwca (1. lipca). — 


4 powodu Śmierci zarządzającego, pod nie- 
a 


p. ość wice - kanclerza , ministerstwem spraw 
iett » rzeczywistego radzcy tajnego Ro- 
nikina, najwyżój rozkazano zarządzać tém 


ministerstwem , rzeczywistemu radzcy tajnemu 
Diwow, eż do powrotu wice-kanelerza. 


W skutek uchwały rady państwa, osobom wy- 
puszczonym wprawdzie z opieki, ale które nie 
doszły jeszcze do zupełnćj pełnoletności, nie 
ma być wolno zatrudniać sie handlowemi lub 
hupieckiemi iuteresami. 

Cesarz Jegomość na przedstawienie ministra 
publicznego oświócenia zezwolić raczył, ażeby 
nauczyciel przy pićrwszóm kazańskićm gimna- 
zyjum, radzca tytularny Łukaszewski, który 
za należenie do towarzystwa »lilaretówe wysłany 
był do odległych od Polski gubernij, posunio- 
nym został na assesora kolegijalnego. 

Journal d'Odessa pod d. 20. czerwca (2. lipca) 
zawićra nastepujacy wyciag z dziennika mini- 
sterstwa spraw wewnetrznych: Do licznych i 
rozmaitych zakładów budowniczych , które były 
uczynione lub ustanowione podczas ostatnich 
lat w Odessie, należy projekt założenia war- 
statu ciesielskiego dla Żeglugi handlowej i wznie- 
sienie grobli dła zabezpieczenia portu, aby go 
morze nie zamulało. 


Turcyja. 


Journal dJ Odessa donosi z Konstantynopola 
pod dniem 26. czerwca (8. lipca): Odpłynienie 
floty tureckićj jest już ostatecznie postanowicenćn ; 
w piatek, albo nsjdałój w przyszły poniedziałek 
wszystkie okręty składające flote, w równym czasie 
maja rozwinąć żagle. Po upływie dnóch lub 
trzech dni, Które obrócona będa na uprowianto- 
wanie sie w żywność, w San-Stefano albo w Galli- 
poli, kapitan basza złączy się z ilota wa jednym 
z tureckich statków parowych; poczóm takowa 
uda się prosto na miejsce swego przeznaczenia, to 
jest: zwidzi Metelin, Scio i Rhodus, a ztamtąd 
popłynie może eż do Trypolis. 

Na radzie ministrów zajmują się obecnie mocno 
ułożeniem kodexu dla Porty Otomaśskićj. li lka 
artykułów zostało już ukończonych. Weżna ta 
praca, mająca otworzyć nową epoke dla ustawo- 
dawstwa tureckiego, odbióra wielkie pochwały. 


Ze Smyrny pad dniem 29. czerwca (11. lipa) 
donoszą: Podług najnowszych wiadomości, vade- 
sałych przez angielski statek pocztowy, okazuje 
sig, iż Egipcyjanie odnieśli stanowcze zwycięziwo 
oad zbuntowanymi Drusami, i Że sprawa ta 
w króckim czasie z korzyścią dla Mehmeta Alego 
ukończona zostanie. 

Journal de Smyrne pod dniem 30. czerwca 
piszó: Według wiadomości z Bagdadu, kapitan 
Lyach płynął Eufratem w górę czóki na Żelaznym 
statku parowym i dnią 1. maja zar.ucił koło Bag- 
dadu kotwicę. 
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IFiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Iiedeń d. 15. lipca 1838. Na targu czwarte 
kowym t. j. daia 12. lipca płacono od cetnara 
wołu węgierskiego po 38 1/2 do 41 zr., zaś wołu 
galicyjskiego po 38 do 30 zr. w. W., po któ- 
rychto cenrch i dnia następcego stanęło między 
rzeźnikami i handlarzami zakontraktowanie. Ta 
aame ceny handlarze i kompanija rzeżaików han- 
dlarsom płaca, lecz rozumić się z drugim pro- 
centem, a w Olomuńcu chybiajac w oszacowa- 
biu na ostatnim targu stosownie do wagi, kupo- 
wali cetnar po 1ł zr. w. w z drugim procentem. 

Ceny te, jeżeli nie są korzystne we wagle- 
dzie kupna, to zdają się być odpowiedne sto- 
sunkom handlowym; wszak odbyt tak tu w mie- 
ście jakoteż na prowincyj jest co. raz mniejszy, 
a łój w cenie spada; teraz bowiem płacą od 
cetuara łoju po 36 zr. w. w. Pomimo to jednak 
z przyczyny, że ilość wołów jest mała, a parę 
skór wołów galicyjskich płacą 54 zr., zaś węgier- 
skich po Gł zr. w. wW., a tém samćm cenaskór 
podskoczyła, nié ma więc powoda, ażeby ceny 
wołów w tym miesiacu spadły. 

Obiecują wprawdzie na jarmark w lieczke- 
mot wielka ilość wołów, lecz wiadomość ta nie 
jest z pewnych źródeł, a gdy targi ołomunieckie 
nie będa przepełnione, to nie tak prędko cena 
się aniży. — Chromka, osobliwie od Lipnik, 
mocno nissczy woły, tak dalece, iż handlarze 
w Ołomuńcu kupione woły ledwie rozpoznać 
mogą gdy tu przyjda, a to ma wielki wpływ na 
cdważeuie onych i'dla tego woły z dóbr lspasa 
p. liomaszkana, nadzwyczajnćj jakości, wazyły 
w przecięciu 10 cetnarów 58 funtów, a to w 
ten sposób: ze 101 sztuk wybrano 90 sztuk, 
kiórych para ważyła w przecięciu 10 cetaarów 
Gu funtów; z 9 sztuk brekowanych ważyła para 
Q cetnarów 22 fantów, a 2 woły kapitalne OBO- 
bno bite ważyły 13 cetnarów 38 funtów mięsa 
a 2 celnary 63 funtów łoja. Nadmienić tu wy- 
pada, iż jeden z tych wołów miał być z tama- 
Źnika z dóbr Ispasa p. IRomaszkana i ważył 6 
cetnarów 84 favt. mięsa a 163 funt. regie-łoja. 


Londyn d. 6. lipca 1838. Przedwzoraj sprze- 
dano partyje pszenicy gdańskiój nisoclonej z pod 
klucza królewskiego, Kkwarter po 57 szylingów 
i, partyję hamburskićój czerwonćj po 46 szyl. 

Co do wełny mieliśmy tu wielki ruch w prze= 


ciagu ostatnich dni cztórnastu ; szczególnie 0% 
wełnę niemiecka znaczny był pokup. Powszec 

bo maiemanie okazało się ostatniemi czasy i8 
wełna niemiecką wcale pomyślnie, a to w ARM“ 
tok cen nad spodzićwanie podniesionych na tar“ 
gach stałego lądu; mimo tego jednak nie p° 
wrócili jeszcze nasi kupcy do dawnego zaufaniś: 
dla tego zalecają zawsze jeszcze w tćj gateni 
haadiu największą ostrożność (Preus, Han. Żel. 


Paryż d, 4. lipca 1838. Wiadomości , któ” 
odbióramy o wełnie z departamentów, postępu” 
ją rówaoym krokiem z temi, jakie z zagraDicj 
odbićramay, i podaja ceny wełny o 15 do 20 ge 
wyżój od tych, jakie były w roku zeszłym. 

(Preus, Handi, Żeit.) 


Morawska kolćj żelazna. 


Berno d. 3. lipca, JCItMość Arcyksiążę fiersl 
Ferdynand udzielił oajłaskawiej dnia wczorajsz05" 
w poludnie posłuchania osd-inżynierowi Karolo 
wi Ghega, kierojącema hudowa pólnocoćj K% 
lci żelazoéj Cesarza Ferdynanda, dla zawiado” 
mienia sig w najdrobniejszych szczegółach o © 
łym planie budowy, przyczóm raczył najłaski” 
wićj wyrazić swój udzial wtóm dziele. — J 
Cesarzew. Mość w towarzystwie gubernatora Wr% 


ju, hrabiego Ugarte, przybył o godzinie Gtój PP ' 


poładniu do ogrodów „Neustift, gdaie go nab" 
iożynier Gheka z osobami, którym w teohnic 
nym zawodzie przewodniczy, oczekiwał, a któ% 
dostapił tego zaszczytu, Že towarzyszac Jego Č% 
sarzew, Mości przy oglądania przedsiębraniią 
robót, mógł mu dawać wyjaśnienia na wszysilć 
z oajwiększóm znawstwem czynione zapytaD”. 
Ukończone właśnie wcałóm pasmie kolei czę 
do składa budowy należace, jako to: mo8lj 
przeprawy i t. p, — których już jest więcćj nl 
20 — są w najwyższym stopniu odpowiednie 10 
miarowi , trwałe i smak z prawidłami sztoli ig 
czące. Pokonano wielkie miejscowe trudoos 
i tak między innemi wysuszono staw Rakoick" 
mający 2500 sażni dlugości, dla wystawienia X 
wnież dłagićj 27stóp wysokićj grobli. Przy 
paniu koło Saitz w głębokości 30 stóp 
gości około 1200 sążni, już w głębi 3 do f 
na warsty kamienia natrafiono. Także przy ds 
szóm prowadzenia główaćj kolei z Landenbo'f 
ku Szlązku, pracują czynnie pod zarządom P* 
inżyniera Ghega. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 29. Rozmaitości.) 
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